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P r e n u m e r a t a  w miejscu kwarta l ni e  
z ł p .  12.  —  M ie s i ęc zn i e  z i p .  4.  

N r  p o j e dy n cz y  gr.  10.

10 Pre nu mer at a  na prowincj i  z opłaty3.36 p oc zt ową z i p .  2 0  kwartalnie .

wjvvarszawie diTia lj> GraJkia 1830 roku w^T,kl7i777T

IP następującym miesiącu styczniu  J831 r. nrewLm eratn ’ ^
czyn a się. JP R  Prenumeratorów a • Vrenu.me^at.a zwyczajna na Gazetę Polską za -
uprasza się o wcZes/tę zapisanie. ’ **** mteszjM} r(cych na prowincji, lub za  granica,

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

—  -Lizaka tym czasow y  królestwa Polskiego.  Zważywszy  
p IWIf.e , 'ai!n‘.%S^ m P oł o* e ni u  kraju m i e s z k a ó c y  króles twa  
P olski ego  n. cj s ,  w s tan , e p i lnować  spraw swoich w sądach. O  J} t. i c  J J I L U  U  W .

cywi ln ych  toczących się.; na wnios ek kommi ss j i  rządowej  
s p r z e d , z woli  dyktatora stanowi  co nas tępuję .  J

p o l i c v i ' J '  PM' 1Vy °r-b,, , o dn , e > w y s t ę p k i  i pr z ewi n i en i a
p o l i c y j n e , - w e  wszystk.ch sądach w ł a ś c i w y c h  hez  żadnej  
1 zei  wy , ws trz ymani a  do ch od z on e  i sad zon e  będą .  R ó -  
w n . c z  s prawy tak m ie d zy  kupcami  jak , „ i e k o o c a m i z

SK’°J t l °  d ° ^ d?Wni0łWł t r yb un a łó w ‘h a n dl o ­
wy ch  n a l e j e  , tak w try banale  h a n d l o w y m  w Warszawie
t T v b u n T  l  c y w i l n y c h  po w o j e wó d zt w ac h  w zastępstwie  
t i y b u n a ł o w  handlowych,  jako też  z o d w o ł a n i a  sie  w w y ? ,  
szych instancjach bez żadne go  w y ł ą c z e n i a  lub p r z e r w y  
s ądzo ne  , oraz ws z e l k i e  p os tęp owani e  z upadłośc i  kupc ów  
wynikające ,  odbywa nem będzie .  Równi e?  wsze l ki e  czynnośc i  
h y p o t y c z n c  w , z w y k ł y m  porządku odbywać się będą.

Art .  2.  W s a d a c h  c y w i l n y c h  sądzone  będą  “sprawy w 
nas tęp uj ąc ych  ty l ko pr zed mi ot ac h:  a)  O nar us ze ni e  pos-  
sess j i .  6)  O al imenta i prowizje.  c) O c zy ns z  g r u n t o ­
w y ,  dz ierżawę  i k o m or n e ,  d)  O Cxmissjg z dz ierżawy lub 
k o mo r ne g o ,  e) O w y s ł u ż o n e  z as ł ug i  s ł u ż ą c y c h .  / )  O 
d ł u g i - z a  dos tarczoną Ży wn o ść ,  odzież  i dr z ewo  opa ł owe  
od d.  1 pa źdz i erni ka  I S 3 0  poczynając  w y n i k ł e ,  g)  O z n i e ­
s i e n i e  prz ymusu  osobis tego,  h )  O t ymczasowe  zabezpie-  
c ze ni e  przediiHotu w przypadkach gdzie  strona zagrożona  
j e s t  uc i ec zk ą  d ł u ż n i k a ,  lub utratą pr zed mi ot u  satysfakcji  
p re ten sj i ,  i )  Sprawy  karności  przec iwko ur zęd ni ko m.

' P 1''11') '  w- przedmiotach c y w i l n y c h ,  w któr yc h prawo
p rz y mu s  osobis ty wyrokować dozwala.  I) O nar us ze ni e  
lub be zpr awne  zat rzymani e  cudzej  wł asnośc i ,  m)  O z o ­
bowiązania Sig w s ze l k i e  zawarte w sto l i cy  od dnia 30 l i ­
stopada 1 83 0  r. ,  na Całej zaś ro zc ią gł ośc i  kraju od dnia 5 
grudni a 1 8 3 0  r.

Art .  3.   ̂ E xe k u c j e  w przedmiot ach t y l ko  ni nie jsz em  
po st ano wi e ni em  do sądzeni a d o z w o l o n y c h ,  rozporz ądz one

Art .  4 .  Od zawi eszeni a sądownictwa ni n i e j sz em  po-  
s t an owi en ie m w y r z e c z o n e g o ,  w y ł ą c z o n e  zostaja w y r o k i  
sądów pol ubownych,^ kt ór e  we  w s ze l k i ch  p r z e d m i o t a c h ,  

czasie  trwającego n i r i s t i t ium w y d y w a n e ,  klauzula  e x e -  
Kucyjną opat rywane  i w y k o na n e  być  mogą.
V , Al t j  5 i . o CznS tn ta n "’* i ur is t i l i i  w sto l icy  od dnia 30  
. stop a da J 8 3 0  r. na całe j  zaś r oz c i ąg ło śc i  kraju od dnia  

o g i u d n. a  1 8 3 0  r. ,  p o c z y n a j ą c ,  a? do z n i es i e n ia  n i n i e j s z e ­
go pos ta no wi eni a ,  nie  będz i e  rachowany do pr eskr ypc j i  
p e r em p cj i  i upadku t er mi nó w ppawem do zachowania z a ­
k r e ś lo ny c h w sprawach,  które  p o d ł u g  ni n i e j sz ego  pos t a­
nowienia od sądzenia  są wy ł ąc zo ne .

Art .  6. Roz por ządze ni a n i n i e j sz eg o pos t anowi eni a po d .  
dane  oę dą  pod z a t w i e r d z e n i e ,  z mianę  lub u c hy l e n i e  izb 

cy c™  ’ W C,<J8U m 'Csl4 ca b ie żą c eg o  zebrać  s ig mają-

Art .  7.  W y k o n a n i e  n i n i e j sz ego  p o s t a n o w i e n i a ,  kt óre  
w pismach pul ic znych dla p owsz ec hn ej  wiadomości  ma  b y ć  
z a m i e s z c z o n e ,  w sz cz eg ó ln oś c i  ko mmi ss j i  rządowej  , p £ .  
Uied m ę s c ,  w s z ys t k i m  p ś  k ommi ss jom r zą do wy m,  w czć m
1830 r ‘ eJ "  i j r » PoIe«*®J- Warszawa dnia 15 grudni a  

_  ( Tu p o d p i s y . )

—  R z ą d  tymczasowy królestwa Polskiego.  —  Z woli  dv

. 1  g i u d m a  1830 r. który w y ł ą c z y ł  z pod o bo wią zku  
•. lezrnia do bataljonow r uc h om yc h  g wa r d j i ,  tak z wa ny ch  

h u i  ji iapw , postanawia co nas tępuje  :
Art .  1. We ws zy st ki ch  wd zt wac h,  gdz ie  t y l k o  pofor-  

m o wa ł y  s i ę  oddz i ał y  ochot ni ków p i e s z y c h ,  te pr ze ch od zą  
pod zarząd dowodcow w d z k i c h ,  po s ta no wi e ni em  z dn i a  7 

jćwodnźk,!cK  m ' a a 0 m n * ch’ lub vvłaśc iwych ko mmi ss i j  wo-

A , .t;  j '  . W wdztwie P ł o c k i e m  i A u g u s t o w s k i e m ,  form o-
Z l ł  -V ‘ | 0 n { K "rp, , i 'V C y I i  s t r ze lcó w , które pod  
za i zą de m wł aśc iwy ch  n a c ze l n i k ów  powstania,  będą zostawać.

A l t .  3.  k t o k o l w i e k  w dwóch wy ź ćj  w y m i e n i o n y c h
w d z t w a c h ,  „a m o cy  art.  21  p o s t a no wi e ni a  z d .  7 g r u d k a

r‘ Zccllce s , f  wybączyć  od nal eże ni a do batal jonów



( 2 )

g w a r d j i  ru.ch.omej' ,  t e n  s a m  n a l e ż e ć  p o w i n i e n  do  b a t a t j o n ó w  
K u r p i ó w .

A r t .  4 .  K a ż d y  b a t a l j o n  z ł o ż o n y  b ę d z i e  z s z e ś ć s e t  l u ­
dzi  p o d z i e l o n y c h  na 4  k o m p a n j e ,  po 150 l u d z i  w k o m p a -  
n j i ,  k a ż d a  k o m p a n j a  na 5 s i e r ż a ń s t w  po 30  l ud zi .

A r t .  5.  U b i ó r  ich. m a  s ię  s k ł a d a ć  z o d z i e ż y  c i e p ł e j  , 
u z b r o j e n i e  z w ł a s n e j  b r o n i  p a l n e j .

Ar t .  6 .  D o  u f o r m o w a n i a  t y c h  b a t a l j o n ó w ,  p r z e z n a c z a  
s i ę  d o w ó d c a  m i a n o w a n y  p r z e z  r e g i m e n t a r z a  za z n i e s i e n i e m  
s i ę  z w ł a ś c i w ą  k o m  miss  ja  w d z k ą  i z n a c z n i e j s z e m i  o b y w a ­
t e l a m i .

A r t .  7.  Ko i n i n i ss j a  r z ą d o w a  s p r a w  we w.  i po l i c j i  o b ­
m y ś l i  d l a  n i c h  f u n d u s z  do m i e j s c o w o ś c i  z a s t o s o w a n y ,  d o ­
p ó t y ,  d o p ó k i  p r z e z  u ż y c i e  i ch  do wo jska  l i n j o w e g o ,  na  e- 
t a t  k o m m i s s j i  r z ą d o w e j  w o j n y  -nie p r z e j d ą .  W a rs z aw a  d. 
1 5  g r u d n i a  1 8 3 0  r ,  ( T u  p o d p i s y ) .

—  K o m m iss j  a  r ządow a  p r zy c h o d ó w  i s k a r b u , Do r a d j  
m unicypa ln i} j  m ia s ta  s to łecznego W a r s z a w y .  W d n i u  
1 3  g r ud n ia ,  r .  b.  z g ł o s i w s z y  się  do b i ó r a  k o m m i s s j i  r z ą ­
d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  , k i l k u  z t u t e j s z y c h  f a b r y k a n ­
t ó w  p i wa  , a m i a n o w i c i e :  PP .  Michał '  P i o t r o w s k i ,  W o j ­
c i e c h  Ccerszón W i l h e l m  K i j o k  , J ó z e f  O r ł o w s k i  i A n d r z e j  
B r z e z i ń s k i  , z ło ż y l i  p r o t o k o l a r n ą  d e k l a r a c j e  , że  p o w o d o ­
w a n i  p r z y c h y I n e m i  z a m i a r a m i  dla d o b r a  s k a r b u  p u b l i c z n e ­
g o ,  z w ł a s z c z a  w o b ec ne j  c h w i l i ,  g d z ie  c a ł ość  w p ł y w ó w  z 
p r a w a  m u  n a l e ż n y c h ,  j e s t  r ę k o j m i a  s w o b ó d  o k t ó r e  się 
n a r ó d  d o b i j a ,  p r a g n ą  wi dz ieć  z a p r o w a d z o n y  s p o s ó b  k o n -  
t co l l owa ni a  w y r o b ó w  p i wa  u w s z y s t k i c h  f a bryka nt ów,  p iwa 
w 6tól icy, ,  k t ó r y b y  t y c h ż e  f a b r y k a n t ó w  z a s ł o n i ł  od  c ieni a  
n a w e t  p o d e j r z e n i a ,  iż Wy rob y t a k o w e  z u s z c z e r b k i e m  po 
d a t k u  z p r a w a  n a l e ż ą c e g o ,  u s k u t e c z n i a j ą ;  że  ś r o d e k  t a ­
k o w y  jako.  n a j s k u t e c z n i e j s z y  z a p r o p o n o w a l i , ,  a b y  p i ęc i u  
w ich g r o n a ,  to j e s t :  W o j c i e c h  G e r s z o n  , W i l h e l m  . K i j o k  , 
I ó z c f  O r ł o w s k i  , J a k ó b  S z y m a n o w s k i  i F r a n c i s z e k  W o ł o ­
w s k i  ( m ł o d s z y ) , '  u p o w a ż n i e n i  byl i  p rz ez ,  w ł a d z ę  s k a r p o w ą  
d a  k o n t r o l l o w a u i a  w s p ó ln i e  z ol ' fiejal i s tami  s k n r k o w e t n i  im 
p r z y d a n y m i ,  wszys tk i ch ,  w. ogó l nośc i  , i a by  o tern t ak  fa; 
k r y k a n c i  j a k o  i of l i icjal iści  s k a r b o w i  , o b w i e s z c z e n i  zos tal i ;  
t a k ż e  wnieśl i ,  d e k l a r a c j e ,  a by  w ra/ . ie  o d k r y c i a  d e f ra u d a c j i  
w k t ó r y m k o l w i e k  b r o w a r z e ,  w ł a ś c i c i e l  o n e g o ż  już  n i e  po-  
d ł u g  p r z e p i s ó w  d o t ą d  i s t n i e j ą c y c h ,  l ecz  p r z e z  z a m k n i ę c i e  
n a z a w s a e  b r o w a r u  ,, b y ł  u k a r a n y m . .

D e k l a r a c j ę  t a k o w ą  k o i mn i ss j a  r z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i 
s k a r b u ,  p r z y j ą w s z y ,  wzywa r a d ę  m u n i c y p a l n ą  mias t a  s t o ł e ­
c z n e g o  W a r s z a w y , a ż e b y  o tein w s z y s t k i c h  i n n y c h  f a b r y ­
k a n t ó w  piwa w W a r s z a  wie ,  p r z e z  p i sm a p u b l i cz n e ,  n i e z w ł o ­
c z n i e  obwi eśc ić  c hc ia ł a  , z o z n a j m i e n i e m  , iż f a b r y k a n c i  
d o  k o n t ro l i  w y b r a n i , bąć  ł ą c z n i e  z o f i c j a l i s t a m i  s k a r b u  
w y m i , .  bąć  sami  p r z e z  s i ę ,  w s z e l k i e  z g o d n e  z p r z e p i s a m i  
ś r z o d k i  k u  ś c i s ł e j  k o n t r o l i !  wyrobów,  p i w a  z m i e r z a j ą c e ,  
p r z e d s i ę b r a ć  b ę d ą  m o c n i ,

O s k u t k u  t ego wezwania ,  r a d a  m u n i c y p a l n a  r a c z y  z a ­
w i a d o m i ć  k o m m i s s j ę  r z ą d o w ą  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u .  __
W W ar s z a w i e  d. 14  g r u d n i a  I S 3 0  r .  —  ( T u  podpisy , ’.)

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  sto łecznego■ W a r s z a w y .  
JMa s k u t e k  o d e z w y  d y k t a t o r a  do  m i e s z k a ń c ó w  stol icy 
w z g l ę d e m  r o b o t  o k o ł o  f o r t y f i k a c j i , w y d a ł a  pod.  d n i e m  15 
h -  m.  z. swej.  s t r o n y  w e zw a ni e  do. u r z ę d ó w  s t a r s z y c h  z g r o ­

m a d z e ń  r z e m i e ś l n i c z y c h ,  k t ó r e  a b y  Śym p r ę d z e j  d o s z ł o  
do w i . d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  m a j s t r ó w ,  c z e l ad z i  i m ł o d z i e ż y  
r z e m i e ś l n i c z e j  , o g ł a s za  t a k o w e  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e ,  
n P r z e s e ł a j ą e  u r z ę d o m  s t a r s z y c h  z g r o m a d z e ń  r z e m i e ś l n i ­
c zy ch  o d e z w ę  d y k t a t o r a ,  z a c h ę c a j ą c ą  m i e s z k a ń c ó w  W a r s z a ­
wy do s y p a n i a  w a ł ó w  , m n i e m a ,  że  no i ch o b yw a t e l s k i e j  
go r l iw oś c i  i z a m i ł o w a n i u  o j c z y s t y c h  s w ob ó d  wi e le  w tak 
wa żn ej  s p r a w i e  p o l eg a ć  m o ż e . a

» O k o p y  o t ac za jąc e  d o t ą d  s t o l i c ę ,  lat 4 0  b l i s k o  p o św i a d ­
c za ją ce  s z l a c h e t n y  z a p a ł  c ec h ó w  W a r s z a w s k i c h  , spo dz ie -  
wac się k a z ą ,  ż e  i w tvas o j c z y z n a  g o d n y c h  s y n ó w  svyoich 
z o b a c z y . «

n O d ł ó Ż c i e  k i l k a n a ś c i e  g o d z i n  na t y d z i e ń  i wszelkie  
d ni  ś w i ą t e c z n e  d z i e ł u ,  do  k t ó r e g o  o j c z y z n a  wzywa / R o z ­
wi ńc ie  wa sz e  c h o r ą g w i e ,  k t ó r e  W a r s z a w i e  p i ę k n e  p r z y ­
p o m i n a j ą  c z y n y , a r y d l e  c h w y c i w s z y  w r ę k ę ,  woł ajc i e  na 
m a j s t r ó w ,  c z e l a d ź  , . ż o n y  i dz iec i  w a s z e ,  do  w a ł ó w !  do 
wa ł ów ! « —  W W a r s z a w i e  dn i a  17 g r u d n i a  1 8 3 0  ro ku .

( T u  p o d p i s y .  )

—  N i e z b ę d n a  p o t r z e b a  z a o p a t r z e n i a  w o b e c n e j  chwil i  naj ­
r y c h l e j  sz p i t a l ó w w o j s k o w y c h  p o w i ę k s z o n y c h ,  w po t r ze bne  
n a r z ę d z i a  c h i r u r g i c z n e  a m i a n o w i c i e  a m p u t a c y j n o ,  t repa-  
n a c y j n e  i m i s cę l a n i a  , z n a g l a  m n i e  o d e z w a ć  się  tą drogą 
n a j k r ó t s z ą  do  s z a n o w n y c h  k o l e g ó w  l e k a r s k i c h  cywi lnych,  
t ak  w W a r s z a w i e  j a k o  i na p r o w i n c j i  p r a k t y k u j ą c y c h ,  
i żb y [ raczyl i  p o ś p i e s z y ć  z p r z e s ł a n i e m  wspo rn ni ony ch  na­
r z ę d z i ,  j e ż e l i  t a k o w e  na u ż y t e k  w o j s k a  c h c ą  ustąpić ,  z o- 
z n a c z e n i e m  za t a k o w e  ż ą d a n e j  c e n y .  —  F a b r y k a n t  ins t ru ­
m e n t ó w  c h i r u r g i c z n y c h  M a n n  , m i e s z k a j ą c y  p r z y  ulicy Pod­
wal e  p o d  N r e m  5 1 9 ,  w d o m u  d o k t o r a  S o i n t n e r a ,  upowa­
ż n i o n y  z o s t a ł  do p r z y j m o w a n i a  t a k o w y c h  n ar zę d z i  za u- 
m o w ą  o ich c e n ę ,  k t ó r a  n a t y c h m i a s t  w y p ł a c o n ą  zostanie 
w wyd z ia l e  l e k a r s k i m  k o m r n i s j i  r z ą d o w e j  wojny.  — 17 
W ar s z a w i e  dni a  13 g r u d n i a  1 S 30  r .  —  N a c z e l n y  lekarz 
wojska  , d o k t o r  rned.  S tu iąer .  - !■>

—  W d n i u  14 b. m ,  p r z y  ul icy K r o c h m a l n e j  z podwórza 
z b i e g ł  k o ń  z s i o d ł e m ,  b r u d n o  k a s z t a n o w a t y ,  n i żyn ,  grzywę 
i o go n  ma  j a ś n i e j s z ą  , n a  c zo l e  z n a k  b i a ł y ;  t akowego kto- 
by u j ą ł ,  za n a g r o d ą  n i ec h da z na ć  do  wł aśc ic ie l a  przy «* 
1’cfy C z e r n i a k o w s k i e j  p o d  N.  2 9 9 9 .

W  i tit! o  t u  o  a c i  W a r s z a w s k i e .

S e j m  P o l s k i .
D n i a  w c z o r a j s z e g o  po p o ł u d n i u  z e b r a l i  s i ę  posłowie i 

d e p u t o w a n i  prawie:  w z u p e ł n y m  k o m p l e c i e ,  bo tylko 5 
n i e  d o s t a w a ł o .  Z g r o m a d z e n i  p o s ł o w i e  i deputowani  za­
pr os i l i  n a j p r z ó d  n a j s t a r s z e g o  w i e k i e m  J W .  Walchnowskie- 
g o , a b y  z a j ą ł  m i e j s c e  m a r s z a ł k a  d l a  p r zewod ni cze ni a  o- 
b r a d o m .

W n i e s i o n o  g ł o s y , a b y  s i ę  i zba  z ar az  konsty tuowała .  
Po  p r z y m ó w i e n i u  s i ę  w i e l u  c z ł o n k ó w ,  z a , t ud zi eż  przeciw 
t e m u ,  by  u k o n s t y t u o w a n i e  o d ł o ż o n e  b y ć  m o g ł o  do p r z y ­
s z ł e g o  w t o r k u ,  j ako  d n i a  z d y k t a t o r e m  umówionego na 
o t w a rc i e  s o l l e n n o  s e j m u  , i zba  n a k o u i e c  po  przymówieniu  
s i ę  J.W. O s t r o w s k i e g o ,  iż s a m  p o r z ą d e k  o b r a d y ,  nawet
d z i s i e j s z y ,  t e g o  w y m a g a ;  u z n a ł a  się  u k o n s t y t u o w a n ą ,  a dla
s o l e n n e g o  o t w o r z e n i a  sejynu , p o s i e d z e n i e  swe  wedle  zj" 
czeu:  d y k t a t o r a ,  do d.  2 1 .  b .  na. o d r o c z y ć  zez wo l i ł a .
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W ł a ś n i e  w tej  c hwi l i  J .  O.  x i ą ż e  A d a m  C a a r t s r y s k i  i 
k a s z t e l a n  D y b o w s k i ,  dla z a p r o s z e n i a  i zby  Po se l sk ie j  do 
p o l e c z e n i a  s i ę  z s e n a t e m .  Lecz  izba p o s e l s ka  p r z e d  u d a ­
n i e m  s ię  do sal i  s e n a t u ,  u w a ż a ł a  b y ć  r z e c zą  k o n i e c z n ą ,  
p r z y j ą ć  i o g ł o s i ć  r e wo l u c j ę  r o s p o c z ę t ą : za n a r o d o w ą ,  za 
p o w s z e c h n ą .  J a k o ż  r z e c z o n a  r e w o l u c j a ,  za  n a r o d o w ą  i po-  
w s z e c h n ą  p r z y j ę t a  i o g ł o s z o n a  z os t a ł a  j ed n om yś ln i e , "  p r zy  
p o w t a r z a n y m  o d g ł o s i e :  n i e c h  ży je  P o l s k a ,  ni ech  ż yje  wo l ­
ność , n i e p o d l e g ł o ś ć .  N a s t ę p n i e  izba p r z y s t ą p i ł a  do w y ­
b o r u  m a r s z a ł k a :  w y b ó r  t en  j e d n o m y ś l n o ś c i ą  p a d ł  na J W .  
W ł a d y s ł a w a  h r .  O s t r o w s k i e g o .  P r e z y d u j ą c y  d o t y c h c z a ­
s o w y  p o d z i ę k o w a ł  za c hwi lo we  z a u f a n i e ,  a izba z ł o ż y ł a  
w z a j e m n e  d z i ę k i  za p r z e w o d n i c z e n i e .  N ar es zc ie  w e zw a ł  
n owo  o b r a n e g o  m a r s z a ł k a  do zajęcia mie j sca .

O b r a n y  m a r s z a ł e k  z aj ąwszy  mi e j sc e  , p o d z i ę k o w a ł  w 
k r ó t k i e j  p r z e m o w i e  za z a u f a n i e ,  a w ko ńc u  w y n u r z y ł  ż y ­
c z e n i e ,  a by  s e j m n i n ie j sz y  rozpoczęty" pod s z cz ę ś l i w e m  
g o d ł e m  wol nośc i  i o s wo bo d ze n ia  n a r o d u ,  u k o ń c z y ł  się j e ­
s z c z e  p o m y ś l n i e j ,  p r z e z  u s a m o w o l n i e n i e  b r ac i  n a s z y c h  i 
p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  i zb  c z ł o n k a m i  z p r o w i n c i j  d a w n e j  P o l ­
s k i ,  odziś  o d e r w a n y c h .

Ż ą d a ł a  i zba ,  oby p r z e z  z a s t ę p u j ą c e g o  s e k r e t a r z a  J W .  
B a r c z y k o w s k i e g o ,  z ar az  p r o t o k u ł  t ego  p o s i e d z e n i a  b y ł  spi -  
£ >n y  i p r z e z  ws zy s tk i ch  c z ł o n k ó w  o b e c n y c h  p o d p i s a n y .  Ja-  
».oż t r e ś c i wo  o d c zy t an y  z o s t a ł ,  l ecz z p o wo d u  p o t r z e b y  
o b s z e r n i e j s z e j  owego r e d a k c j i ,  wygot owani e  t a k o w e g o ,  o d ­
czy tan ie  i p o d p i s a n i e ,  do p r z y s z ł e j  sesj i  o d ł o ż o n e i n  z os t a ł o .

N a k o n i e e  odroczy ł  m a r s z a ł e k  p o s i e d z e n i e  d o d.  2 1 ,  
t o  j e s t  do  dn ia  w t o r k o w e g o ,  w k t ó r y m  o t w a rc i e  u r o c zy s t e  
s e j m u ,  ma nas tąpić .

P o  s o iw ow a ni u  sess j i  w i zbie  p os e l s k i e j  p r z e z  m a r s z a ł ­
k a ,  p r z e d  wy j śc iem izby do  s e n a t u ,  j e s z c z e  m a r s z a ł e k  w 
z a b r a n y m  g ł o s i e  o ś w i a d c z y ł :  iż z wz gl ęd u na p o t r z e b y  k r a ­
j u  i k o n i e c z n o ś ć  o s z czę dn oś c i ,  t ud z i e ż  p o t r z e b ę  ws pi er an i u  
o j c z y z n y :  1)  Z r z e k a  się  r e n u m e r a c j i  , j aka  na r e p r e z e n ­
tac ją  m a r s z a ł k a  ze  s k a r b u  j e s t  w y z n a c z o n a ;  2 )  Ź e  o d ­
da je  w s zy s tk i e  s w o j e ^ k o n i e ,  i d l a t ego  p i e s zo  p r z y c h o d z i ć  
na  sess jo  b ę dz ie ;  3)  Z e  p róc z  l eg o n a  p o t r z e b y  o j cz yzny  o- 
f l a rn j e  3 0 , 0 0 0  z ł .  w l is tach z as t a wn y ch .  Z  ośw i ad cze ni a  
i ego  k o rz y s t a j ąc  ofiarowal i  r ó w n i e ż :  J W .  J e z i o r s k i  S t a n i ­
s ł a w  3 0 , 0 0 0  z ł .  w list.  z a s t a w n y c h  i i nn i  z n a c zn e  s u m m y .

Po o g ł o s z e n i u  o d r o c z e n i a  u d a ła  s i ę  izba P os e l s k a  do 
sal i  s e n a t u ,  gdz ie  j ą  k o ł o  s e na t o r ó w  po d p r z e w o d n i c t w e m  
J O .  xipcia  A da ma  , o c ze k iw a ło .  J W .  m a r s z a ł e k  izby Po 
s ol sk i e j  z d a ł  s p r a w ę  z dz i s i e j sze j  n a r a d y ,  a po z abra niu  
g ł o s ó w ,  r ó wn i e ż  i s e n a t  j e d n o m y ś l n i e  r e w o l u c j ę  u z n a ł  za 
n a r o d o w ą .  Poczei r i  i s e n a t  t a k ż e  z g o dz i ł  sie  na o d r o ­
c z e n i e  o t wa rc i a  u r o c zy s t e go  s e j mu  do d.  21.

Ż ą d a n o ,  aby na p r z y s z ł e  p o s i e d z e n i e  i m i e n i e m  n a r o -  
du  i s e j m u ,  wy go t owa no  mani fes t  u sp ra wi ed l i wi a j ący  p ows ta ­
n i e  n a r o d o w e ,  Z a d a n o ,  aby izba zaraz  po r o z ł ą c z e n i u  się 
od i zby  s e n a t o r s k i e j ,  p r z y s t ą p i ł a  do w y bo r ó w ko mmi ss j i ,  
l ecz  dla z a p a d ł e j  j u ż  r a z  decyz j i  o d r o c z e n i a ,  i kwe sl j e  p o ­
w yż sz e  r o z b i e r a n e  nie  b y ł y ,  sesja zaś n a r a d  izb p o ł ą c z o ­
n y c h ,  do w t o r k u  s o l w o w a n ą  zosta ła .

—  D z i ś  o g ł o s z o n a  z os t a ł a  odezwa  d y k t a t o r a ,  s k ł a d a j ą c e ­
go w ł a d z ę  k t ó r ą  do t ąd  p i as t o w a ł .

—  O d e z w a  do w a le c z n e j  m ło d z i e ż y  wo\ew. L u be lsk iego .  
P o w o ł a n y  p r s u z  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  do  f o r m ow an i a  p u ł k  w

l e k k i e j  j , z d y  K r a k u s ó w ,  p r z e m a w i a m  do was  wa l eczna '  
m ł o d z i e ż y  w o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o ,  j a k o  do  p r a w y c h  
l o l a k o w ,  a s y n ó w  o d r a d z a j ą c e j  się  o j c z y z n y ;  p o t r z e b u j e  
ona wa sz ego  r a m i e n i a  i s p i e s z n e j  p o m o c y ,  a jes t  ta n i e ­
z b ę d n ą  i m a  c i e r p i  z w ł o k i .  P r z y b y w a j c i e  wi ęc  z a p i s y ­
wać się p o d  s z t a n d a r y  n o w o  o r g a n i z u j ą c e g o  s i ę  p u ł k u
K r a k u s ó w  w L u b l i n i e ,  k t ó r e m u  b ę d ę  m i a ł  z a s z c z y t  p r z e -  
w o d m e z y ć ;  nie  da jc ie  się w y p r z e d z i ć  w tej  ś wi ę t e j  s p r a ­
wie oc hocze j  m ł o d z i e ż y  i n n y c h  w o j e w ó d z t w ,  k t óra  z e w s z ą d  
s p i e s z y  na  o b r o n ę  k r a j u .  W d z i ę c z n a  wam b ęd z i e  o j c z y ­
zna za wasze  p o ś w i ę c e n i e  s i ę ,  w a l c z m y  za naszą  d o b i ą
s p r a w ę .  Bóg  na m d o p o m o ż e .  Ni e ch  ż y j e  ojczy zna  ! __
Dn ia  9 g r u d n i a  1 § 3 0  r .  —  A dm n  J O ra c ze w sk i .  P u ł k o ­
wni k o r g a n i z u j ą c e  o się p u ł k u  K r a k u s ó w ,  w wo je wód zt wi e  
L u b e l s k i e m .
—  V  wdz t wi e  P i o n k i e m  o r g a n i z a c j a  d z i n ł m n  j e s t  z t inj -  
w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m ;  z p r z y c z y n y  n a sz e j  r e w o l u c j i ,  
wo j sko  P r u s k i e  s t a n ę ł o  na  g r a n i c y  n a p r z e c i w  M ł a w y  ; 
to j e s t  2  p u ł k i  p i ec h o t y , '  s z w a d r o n  k i r y s s e r ó w  , szwadron,  
u ł a n ó w  i (3 d z i a ł .  T o r u ń  z a m k n i ę t y  , w k t ó r y m  j e s t  z. 
l a n d s z t u r m e i n  woj sk a  do 1 0 , 0 0 0 .  Ż . - ł n i e r z e  i a n d w e r u  ,  
k t ó r z y  p r z y b y l i  do P ł o c k a ,  z b i e g ł s z y  z T o r u n i a  , p o w i a d a -  
j ą ,  ze  p r z y  i ch  wy j ś c i u  p o sp ó l s t w o  wraz z w o j s k i e m  o r ł y  
p o z i z u c a ł o  i z m u s i ł o  k o m e n d a n t a  do o t w o r z e n i a  b r a m .

( l \ a c l e s j .  —  O d e b r a w s z y  od W.  Kusr .Ua d o w ó d z c y  
K r a k u s ó w  i s t r z e l c ów  P o d l a s k i c h  p o l e c e n i e  p r z y j m o w a n i a  

i z a p i s y w a n i a  o c h o t o i k o w  c h cą c y c h  b r o n i ć  k r e j n ,  o ś w i a d ­
c z a m , z e  m i e s z k a n i e  m o j e  j e s t  p r z y  ul icy K t a k o w s k i e - p r z e d -  
mieśc i e  w d o m u  n i e g d y ś  W a s i l e w s k i c h ,  dzis ia j  Małe z a ,  o b o k  
Do b i  o c z y nnosci ;  gd/ . ie  od g o d z i n y  11 z r a n a  dni a  k e ż d e g ^  
do wi e cz o ra ,  zas tać  innie m o ż n a ,  w e e l u  Zapi sywani a  się f 
o d e b r a n i a  k a r t y  d r o ż n e j .

M ł o d z i  P o l a c y !  b r a c i a /  p r z y j a c i e l e !  w k t ó r y c h  scrccf 
m i mo  s i l ną  wr ogów p r z e m o c ,  m i m o  c h y t r o  z d r a j c ó w  z m o ­
wy,  nie  wy ga s ł a  o jcó w c n o t a ,  a o d w i e c z n y  mścic ie l  nio-  
w inn yc u,  p r z y g o t o w a ł c h w i l ę  z e m s t y ,  p o m n i j c i e  ż c  na o s t r z u  
nasze j  s l a b ,  na i lości  i t r a fnośc i  (col n a s z y c h ,  na j e d n o ś c i ,  
m ę s t w i e ,  na wodzy i b ł o g o s ł a w i e ń s t w i e  n i e b a ,  dzis ia j  w o l ­
n o ś ć ,  c a ł o ść  p r aw na sz ych  i losy na s ze  z aw i s ł y .  Nie u f a j ­
my w i ę ce j  z d r a d l i w e m u  n a r o d o w i ,  k t ó r y  p o d w o k r o ć  j uż  
p o l i t yk ą  s w o j ą  nas  u j a r z m i a ł .  W k i m  t y l ko  k r e w  P o l s k a  
p ł y n i e ,  ł ą c z m y  s l ę  , pod z n a k i  w o d z a !  l iczbę  i m ę s t w o  o- 
b r o n c ó w  p o m n a ż a j m y ,  p o g a r d z a j m y  k o s z t o w n o ś c i ą ! nioefr  
dl on s i lna po uc za  się  dz iś  w p r a w n i e  s ięgać  w z d r a d l i w e  
n i e p r z y j a c i ó ł  s e r ce .  A gdy g o dz inę  wa l ki  k r w a w e j ,  o d g ł o s  
t r ą b  z ap o wi e ,  p o w t ó r z y  świa t  w z ad z i w ie n i u  to co n i e g d y ś  
w y r z e k ł :  a P r z y k i m  p r a w o ś ć ,  Bóg i i nę z t wo ,  p r z y  t y m  l a u r  
I zwyci ęs t w o. —  Z y g m u n t  E d w i n  Gordaszews/u.

M y ś l i  m o j e .
Sinim) cniqne.

I t o  c z y te ln ik a .  J e s t e m  z i m n y m  n o l u r a l i s t ą  , a w c z ę ­
ści i ma teina ty k i em ; r a ż o n y  o d g ł o s e m  p o ws ta j ąc e j  7. g r o -  
bu o j c z y z n y  , u p u s z c z a m  z r e k u  m i k r o s k o p  i c y r k i e l  , s p e ­
szę cif szyi,  s i ę  j e j  o b l i c z e m .  T e n  w i do k  n i e z n a n y  , to 
n i e b i e s k i e  z j a w i e n i e ,  i p o z o s t a ł e  w m ^ n i  u m y ś l e  ś l a d y  
pi £ch w an eg o d o p i e r o  snu  y d z i w n ą  mi  s p r z e c z n o ś ć  p r z e d -  
s tawi aj ą .   ̂ W t y m  s t a n i e  z o s t a j ą c ,  o b j a w ia m  ci myśl i  [ moje  
wy i oz u m i a ł y  c z y t e l n i k u  ! O b r a c a m  m o w ę  sz cze gó ln ie  do v 
t y c h ,  k t ó r z y  j e s z c z e  w p o d o b ń e m  , j a k  j£a n i e d a w n o ,  zo«
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■stają uśpieniu.  Jeże l i  ws zy s cy  juz  p rz ys z l i  Jo t r ze źw oś c i ,  
r oz d z i e r a m  m e  p i s m o .

Żaden , nawet  najnie pr żyjaźn ie jsz y nnm w r ó g ,  nie  
m o i e  nam z a p r z e c z y ć  s ł a w y  z oręża i z z ami ło wa ni a  wol -  
j iości  , w c z e m  z najzaw o ł a ń s z e m i  w ty m w z gl ęd zi e  , tak 
u padł ei i i i  , jak  i s tniejącemi  narodami ,  walczyć  m o ż e m y  o 
p i e r w s z e ń s t w o .  Le cz  s ł awa  t a k o w a ,  j a k z j e dn ej  s trony  
n i e z b ę d n i e  potrzebna do os iągnienia  i n n y c h  rodzaj ów s ł a ­
w y ,  tak u w a ż a n a ,  jako" w y ł ą c z n y  ce l  l u d z k i e g o  d ąż eni a ,  
n i e  jes t  j e s z c z e  tein w s z y s t k i e m ,  co stanowi  w ł a śc i we  p o ­
w o ł a n i e  na tej z i emi  c z ł o w i e k a .

Wo l no ść  , ten najdroższy dar ni eba i oręż  stróż w ol ­
ności  , nie  b y ł y b y  znane  z nazwi ska  s w e go  na zidrni , g d y ­
b y  k a ż d y  s z u k a ł  sz czę śc ia  w s a my m sobie  ; g d y b y  każdy  
d ą ż y ł  do  w yw y ż s z e n i a  s i ę  nad i n n y c h ,  nie p rz ez  p on i żę -  
nie  s wy ch  brac i ,  l ecz  p r z ez  o dz na cz en ie  s i ę  w do bre m  
i  c h w a l e b n e m  pos t ępowani u.  A l e  że  ludzi e  zawsze ,  są 
l u d źm i  , źe  z aws ze  swą wi e lk oś ć  chcą bu dować  na u p o ś l e ­
dz e ni u  i p og nęb ien iu  i nnych:  z am ił owa ni e  pr zet o w ol no -  
nos ci  , jako o por  p r z e c i w k o  t emu z ł e m u  , je s t  k o n i ec zn i e  
p o t r z e b n e ,  o w s ze m  jes t  ono naj sz l achet ni ej szą  z c n ó t  t o ­
warzyski ch.  Kto o wo lno ść  nie s t o i ,  jest  albo m a r t w y m ,  
s z k o d l i w y m  towarzystwu s t o ik ie m , albo p o d ł y m  n i e w o l ­
n i k i e m .  Ale  nie  każdy  j uż ,  kt o ini łujo  wolność,  je s t  s z l a ­
c h e t n y m  C z ł ow i ek i e m.  M o żn a  ją lubić p r zez  e g o i z m  , 
» być o p i e s z a ł y m  w jej b r on i e ni u ;  moż na  ją  ko c ha ć  dla 
niej  samej  , to jes t  p r z e z  wzgląd Że jes t  chlubą rodzaju  
l u d z k i e g o ,  ze  jest  dobroc i ą b e z w z g l ę d n ą ;  moż na  ją n a ­
r e s z c i e  m i ł o w a ć  j ako  ś r o d e k  do os iągnienia" p rawd zi wy ch  
i wi e lk ich  ce l ów pr zez nac ze ni a  c z ł o w i e k a .

Ci którzy  lubią w o l n o ś ć ,  dlatego że  im się  d ob rz e  z 
ni ą  d z i e j e ,  a gu u śr iy mi  srę okazują  w jej o b r o n i e ,  kim 
i n n y m  w tej pot rz eb ie  zas ł ani ać  się p r a g n ą ,  j a ko  n ie w ar ­
ci j ej posiadania , nie z a s ł ug uj ą  na t o ,  ż e b y m  uwagę  mo-  
j ę  nad nimi  z a t rz y my wa ł .  C i ,  kt órzy  m i ł u ją  i bronią  
wo lno ść  p rz ez  sam wzgląd na jej  zaeność , przez  to że  
ona t y l ko  c echuj e  sz l achet nego  i p ra w e g o  c z ł o w i e k a  ,1 g o ­
dni  są używania  b ł o g i c h  jej o w o c ó w ,  jako przyjac i el e  i 
o p i e k u n o w i e  b e z w z g l ę d n e g o ' d o b r a ,  j a k o  ci k t ó r z y  pra­
gnąc  uz ywa c s z c z ę ś c i a ,  umieją  sob ie  na nie z as ł ug i wać .  
L e c z  jakaż się  nalcżyć  bę dz ie  nagroda t y m ,  kt ór z y  k o ­
chają wo l no ś ć  nie  dla uićj  samej  , l ecz  dla os i ągni eni a d o ­
s k o na ł o śc i  moralnej ,  zbl iżającej nas do n i e s ka z i t e l ne g o  b óz -  
t wa:  Zaiste nagroda t i k o w a  przechodzi  nasze  pojęc ie:
ten t y l k o ,  kto 111 nią w c / ę ś c i j u ź  z a s ł u ż y ł ,  kto najda-  
lej p os t ąp i ł  w d o s k o n a ł o ś c i  moralnej  , kto najwięcej  z a­
s ł u ż y ł  się dla dobra rodzaju ludzkiego  ; najbl iższe d o  p r a w ­
d z i we g o  pojęc ie  o niej powzi ąć  jes t  ws tan i e .

Okazuj e  s i ę  z t e g o ,  że  wolność j es t  śr odk ie m do Osin­
's gnienia  d o s k o n a ł o ś c i ,  a d o s k o n a ł o ś ć  śr o dk ie m do Osiągnie* 

nia naj wyżs zego  naszego s z czę śc ia .  W o l n o ś ć  zatem* jest  
p i e r w s z y m ,  ale po ś re dn im  wa r un k ie m szczęśc ia  rodzaju  
l u d zk ie go .  T ak  ją  należy uw aż ać ,  aby prawdziwie  stać 
s i ę  g odnym jćj używania .  -v ,

W t e n c z a s  t y l k o ,  k i edy  n i e b e sp ie cz eń s tw o  jej  zagra ­
ż a ,  daje się usprawi edl i wi ć  uważa nie  jej za be z po śr e dni  
w a r u n e k  na sze go  s z c z ę ś c i a ,  bo tracąc w o l n o ś ć ,  tracimy  
tern s a me m  w s z ys t k i e  w y p ł y w a j ą c e  z niej  kor zyśc i .
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Obrona z atem w o l n o ś c i ,  j e s t  w i e l k ą ,  j e s t  obywatel ­
ską cnotą,  S ł awa z odznaczenia  się  w “tym wzMedzi ę  
powinna p r z e c h o d z i ć  w s ze l k i e  rodzaje  s ławy:  podobnie’ 
jak hańba z odznac zen ia  się w ni szczeni u w o l n o ś c i ,  p o ­
winna p r z e c ho d zi ć  ws zys tk i e  rodzaje  ha ńby .

W o be cnyc h chwi lach , k i e d y  odz ysk ana  wolność  na- 
sza n i e b c s p i c c z e ń s t w e m  j e s t  z a g r o ż o n a ,  p o ś w i ę c e n i e  i 
wal ecz noś ć  , j a k o  j e d y n e  s p o s o b y  ocalenia w o l n o ś c i ,  po­
wi nny b y ć ,  1 są uważane  u nas za n aj w i ę k s z e  cnoty:  owszem  
o n e  tylko sa me  i mię  cnoty  teraz nosić p o w i n ny .  W sz a k  
R z y m i a n i e ,  ten n a js ł aw n ie j s z y  s t arożytnośc i  naród , v i r • 
tus  i J o r t i lu d o  , n i e t y l k o  p o d cz a s  w o j n y ,  a l e i  w p’okojir 
aa j e d n o z n  a c z n e  brali  w y  razy .

O n i ,  my śl ąc  t y l ko  o ujarzmi eni u ś w i a t a ,  cudów do­
kazywal i  wa le cz no śc i  ; m y  broniąc  naszych praw i wolno-  
ś c i ,  c z e gó ż  n i e p o w i n n i ś m y  dokazać  ? Oni  p rz ez  s w ą  wa-  
i e c z n o ś ć ,  kt órej  używal i  tylko na p o g r ąż en ie  w ohydnej  
niewol i  c a ł e g o  rodzaju l ud zk ie g o  , zyskal i  tak wielką sta-  
wę u świata ; j a k i e jż e  my P ol ac y  dostąpić  nic powinni śmy,  
walcząc  za wo lnoś ć  n a s z ą ,  naszych s p ó ł b r a c i  , co mówię  
za w o l no ś ć  o b ł ą k a n y c h  naszych n i e p r z y j a c i ó ł ,  wrogów 
w ł a s n e g o  s z czę śc ia .

J e że l i  u s łu ga  R z y m i a n  z wa lecznoś ci  mo ż e  się nazywać  
s ł aw ą ,  oat edy  z a s ł uga  nasza,  Żadnego nie  m o ż e  mieć na­
zwania ; w t e n c z a s  do pi er o  b ędz ie  m o g ł a  nosić imie sławy,  
k i e d y  z a s ł u d z e  R z y m s k i e j  nazwi sko  hańby przyznanem 
b ę d z i e .

Ta ka  jest ,  o bracia ! o mi l i  z i o m k o w i e !  s prana nasza; 
tym tyl ko d u c h e m  w świętej  uaszej  wojnie ,  ożywiać się po­
w i nn i ś m y . '

A l e  g dy  nam o pat rzność  dozwol i  koszt ować  błogiego 
owocu naszej  w a l e c z n o ś c i ,  nas ze go  p o ś w i ę c e n i a !  gdy nam 
u z y c z y  c i e sz yc  s i ę  świętą  w o l n o ś c i ą ,  pami ętajmy? o tein, 
że  ona jest  t y l ko  ś r o d k i e m  do os i ągni eni a wyższych celów 
naszego i s tnienia , do os i ągni en i a  d o s ko n ał o ś c i  moralnej,  
która się  t y lko  p r z e z  nauki  nabywa.  .Starajmy się wten­
czas w równi  z i nn emi  narodami  p o s t ę p ow ać  w oświacie i 
nab ywan iu  tych w i a d o m o ś c i ,  które  są podstawą pomyśl- 
ności  c z ł owi ek a i chlubą jego jes t es twa.  Jednein s łowem,  
u s i ł u j m y  do nabyte j  przez  czys te  bohaterstwo s ławy . pr zy­
dać j e s z c z e  trzy  i nn e  jej  r o d z a j e ,  to jest:  s ł a w ę  z dobre­
go r z ą d u ,  s ł a w ę  z p r z e m y s ł u  i s ławę  z nauk.

T e  c zt ery  dop ier o  r aze m w z i ę t e ,  rodzaje  s ł a w y ,  mogą 
nas stawić  wr zę dz i e  pr awd zi wi e  w i e l k i c h ,  szlachetnych , n- 
cywi l i zowarfyeh n ar odów :  n a r o d ó w ,  których jak mało na 
z ie mi  l i cz y my  , tak na n i e s z c z ę ś c i e  rodzaju l udzkiego,  z 
ka żdy m w i e k i e m  wy r aź n y ubytek po st rz ega my .  D o  tej u- 
bywającej  prawdziwie  o świ ec onyc h narodów l iczby,  my Pol*' 
cy n i es te t y!  n a l e ż y m y .  Porównajmy t y l k o  stan dzisiej- 
szej  nasze j  oświaty f ze  s t e ne m w jaki m zostawała u nas 
w wi e ku  sz esnas tym i w j a k i m  dzi ś  zostaje we  Francji > 
Stanach Z j e d n o c z o n y c h ,  Angl j i  i Bawarj i ,  a przekonamy 
s ię  o prawdzi woś ci  tego t wi erdze ni a.

f  D a lszy  ciąg n a s tą p i ,  j

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Opera  : K r ó l  Łokietek czyli
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